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Towarzystwo rolnicze okręgowe 
w Krakowie.

Dnia 18 marca b. r. odbyło się ogólne Zgromadzenie 
w obecności 40 kilku członków pod przewodnictwem prezesa 
Towarzystwa p. Jana S k i r l i ń s k i e g o .  Po odczytaniu pro­
tokołu z ostatniego posiedzenia przedstawił sekretarz Towa­
rzystwa p. dr. S t a f i e j  sprawozdanie z czynności Wydziału 
za ostatnie półrocze. Z ważniejszych spraw, przedstawionych 
w sprawozdaniu wyjmujemy następujące: Liczba członków 
Towarzystwa po wykreśleniu zalegających z wkładkami wy­
nosi 98 członków; W ydział wystosował memoryał do Koła 
Polskiego, Namiestnictwa i W ydziału krajowego w sprawie 
klęsk elementarnych w roku ubiegłym, któremi dotknięci zo­
stali tak  rolnicy z większych ja k  i z mniejszych posiadłości. 
Nacisk w tym memoryale położono na tę okoliczność, iż po­
wódź w roku ubiegłym choć w skutkach swoich straszna, nie 
była jednak jedyną klęską elementarną i domagano się roz­
szerzenia akcyi ratunkowej także i na tych rolników, którzy
bezpośrednio powodzią nie zostali dotknięci, ale którzy wsku­
tek równoczesnych innych klęsk zagrożeni są- ruiną. Memo­
ryał ten znalazł życzliwe poparcie u innych władz i z po­
między rolników, co do których przedłożono w memoryale 
szczegółowe daty o rozmiarach poniesionych przez nich strat, 
przeważająca większość uzyskała pożyczki bezprocentowe już 
to z funduszu krajowego,, już to ze skarbu państwa. Z fun­
duszu krajowego udzielono dla dwóch właścicieli i 6-ciu dzie­
rżawców dóbr tabularnych 18.000 K. pożyczek bezprocentowych 
a c. k. Namiestnictwo ze skarbu państwa udzieliło dla 13 dzie­
rżawców i 3 właścicieli 49.000 koron pożyczek bezprocento- 
wych i 1.000 koron bezzwrotnych zapomóg; ze względu na 
brak paszy zakupił W ydział dla swych członków na początku 
roku 10 wagonów otrąb z magazynów wojskowych po cenie 
zniżonej 5 k. 50 hal. za 100 kg., z ogólnej ilości w pierwszych 
pięciu miesiącach spodziewanych 17-tu wagonów. Jednak i ta 
ilość okazała się niedostateczną na zaspokojenie żądań, z ja-

kiemi członkowie w ostatnich czasach zgłaszali się, przez co 
tylko część zgłoszeń i to niewielka mogła być uwzględnioną.

Klęski elementarne wywarły wpływ ujemny na hodowlę 
bydła. . Z powodu małej ilości zgłoszeń na utrzymywanie bu­
hajów subwencyjnych z jednej, a braku odpowiednich buhajów 
z drugiej strony, W ydział zakupił w okresie sprawozdawczym 
tylko jednego buhaja subwencyonowanego rasy fryzyjskiej 
i umieścił go na stacyi u p. L. Ożegalskiego w Boleehowi- 
cach, wskutek czego w roku 1903 utworzono tylko 6 stacyi 
buhajów subwencyjnych. Ponieważ w tymże czasie zwinięto 
4 stacye, zatem Towarzystwo utrzymuje w swym okręgu 13 
stacyj buhajów. Starania o zawieszenie niektórych postanowień 
ustawy o licencyonowaniu buhajów na przeciąg jednego roku 
t. j. do 1-go lipca 1904 zostały przez władze krajowe przy­
chylnie załatwione, jednakże ogłoszenie o tem uskuteczniono 
dopiero w styczniu b. r.

Z powodu wielkiego braku buhajów licencyonowanych 
w tutejszym okręgu, W ydział zamierza na tegorocznym wio­
sennym targu bydła rozpłodowego zakupić możliwie największą 
ilość buhajów na stacye subwencyjne.

Gnojownię wzorową przy pomocy subwencyi Komitetu 
urządzono u p. Józefa Ciuby w Babicach.

Łącznie z Wydziałem powiatowym starano się o przy­
śpieszenie obwałowania lewego brzegu W isły powyżej K ra­
kowa, do czego potrzebne elaboraty techniczne mogłyby być 
gotowe już w ciągu b. r. Jednakże W ydział krajowy- posta­
nowił obwałować równocześnie lewy i prawy brzeg na tej 
samej przestrzeni, przez co na wyjDracowanie projektu techni­
cznego będzie potrzeba dłuższego czasu i w ten sposób, sprawa 
odwlecze się do roku przyszłego.

Po przedstawieniu sprawozdania administracyjnego za 
ostatnie półrocze i sprawozdania z delegowania ze strony W y­
działu odpowiednich osobistości do komisyi licencyonującyeh 
dla powiatów krakowskiego i Jaworzno, do powiatowego Za­
rządu Towarzystw Kółek roln. przyjęto sprawozdanie komisyi 
kontrolującej, ze sprawdzenia rachunków Towarzystw za rok 
1903. Po udzieleniu Wydziałowi absolutoryum z prowadzenia 
rachunków za rok 1903 uchwalono odnieść się do Komitetu 
centralnego, aby wkładka Towarzystw okręgowych na rzecz 
Komitetu, wynosząca w ostatnich latach stale 38%  własnych 
dochodów -Towarzystw okręgowych i z tego powodu będąca 
przyczyną stałego braku środków w tych Towarzystwach, 
mogła być obniżoną do wysokości co najwięcej 10% wkładek 
członków, co tem łatwiej może być uskutecznionem, iż Ko­
mitet otrzymał specyalną subwencyę krajową na cele ożywie­
nia działalności Towarzystw okręgowych. Po przeprowadzonych 
wyborach na członków komisyi kontrolującej na rok 1904,
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n a delegatów  na Ogólne Zebranie Tow arzystw a, podniesiono 
spraw ę ożyw ienia Zgrom adzeń ogólnych Tow arzystw a okręgo­
wego przez wczesne przygotow anie przez W ydział i podanie 
do wiadomości członków tem atów  w ażnych dla prak tycznych  
rolników  i o znaczeniu aktualnem . Zapow iedziany referat 
„O potrzebie i środkach popierania produkeyi ro ślinne ju z po­
w odu spóźnionej pory odroczono do następnego Zgrom adzenia. 
Z wniosków nagłych  uchwalono w niosek o poczynienie w ska- 
zanych starań, aby  koszta chemicznej analizy gleby zostały 
d la  członków Tow arzystw a rolniczego ja k  najw ięcej obniżone 
gdyż kosztowność tej analizy w strzym uje  w ielu rolników  od 
korzystan ia  z usług w tym  k ierunku  rolniczych stacyj do­
św iadczalnych, następnie polecono W ydziałow i poczynić sta­
ran ia  o otw arcie w okręgu Tow arzystw a drugiej stacyi ogie­
rów  rządow ych, a m ianowicie we wschodniej części powiatu 
krakow skiego.

Taryfy i re fakcye  
czyli ulgi ta ry fow e dla rolnictwa.

Ciąg dalszy.

O m aw iany powyżej rozdział A lokalnej ta ry fy  tow aro­
wej kolei państw, część II , zeszyt 2, zaw iera jeszcze sporo 
specyalnych postanow ień, tyczących  ruchu  towarowego na 
lin iach ga licy jsk ich , k tó rych  atoli na tern m iejscu omawiać 
nie będziem y, raz ze w zględu na ogólny zakres niniejszego 
wstępu, a po wtóre ze względu na tę okoliczność, że do omó­
wienia tych  przepisów będziem y mieli sposobność powrócić 
w  następnych artykułach . I  tak  n. p. osobno będziem y tra ­
k tow ać i objaśniać tak  zwaną „reekspedycyę“, k tó ra  w obro­
cie handlow ym  zboża, spirytusu, m ąki, cukru, nasion ltd. wa­
żną odgryw a rolę. ,

Rozdział B wspomnianej lokalnej ta ry fy  towarowej część 
II , zaw iera ta ry fy  pojedynczych kolei lokalnych, w zarządzie 
państw a pozostających. A kcya k ra jow a poparta państwową 
pomocą i in icyatyw ą p ryw atnych  tow arzystw  pokry ła  G ali- 
cyę i B ukow inę sporą siecią kolei lokalnych. Koleje te są 
p ryw atną  w łasnością tow arzystw , k tóre atoli prow adzenie ru ­
chu n a  n ich  oraz ich ekonom iczny i finansowy rozwój po­
w ierzyły zarządow i c. k. kolei państw. K ażda więc z tych 
kolei p ryw atnych  posiada osobną taryfę, zastosowaną do swo­
ich potrzeb i zadania.

W spom niany rozdział B obejm uje więc w jed n ą  całość 
w szystkie te  ta ry fy . T utaj więc należy szukać cen przewozo­
w ych na kolei C habów ka-Zakopane, T rzebinia-Skaw ce, Biała 
czortkow ska- Zaleszczyki, K ork i w ielkie - Grzym ałów , H atna- 
D o rn a-W atra , K raków -K ocm yrzów , Tarnopol-K opyczyńce ltd. 
tu taj też należeć będzie nowa kolej, lokalna,,  ̂k tórej otw arcia 
należy w tym  roku  oczekiwać, łącząca na jednym  punkcie 
w ięcej G alicyę z W ęgram i, a m ianowicie N ow y-Targ - feu- 
chahora.

W szystk ie  koleje lokalne ty m  rozdziałem  objęte p rzy ­
ję ły  za podstawę do w ym iaru  należytości za transport na 
swoich lin iach tow arow ą klasyfikacyę, k tó ra  m a zastosowanie 
na  galicy jsk ich  i bukow ińskich  kolejach państw ow ych, a za­
tem  klasyfikacyę, zamieszczoną w omówionym już  rozdziale 
A lokalnej ta ry fy  tow arow ej, część II , zeszyt 2, czyli, że te 
sam e bonifikacye, k tó re  k lasyfikacya ta  przyznaje produktom  
naszego k ra ju  na liniach kolei państw, m ają  zastosowanie i na
lin iach  kolei lokalnych. .

T ary fy  tych  kolei różnią się zasadniczo od ta ry l kolei 
państw ow ych ta k  swoją budową, względnie sposobem oblicza­
nia  stop przewozowych na pew ną odległość, ja k  też i wyso­
kością cen jednostkow ych za transport.

Nie m iejsce tu ta j rozstrząsać techniczną budowę tych 
ta ry f, wspomnieć ty lko  w ystarczy, że są one znacznie droższe 
od ta ry f  kolei państw ow ych. Okoliczność ta  znajduje  swoje 
uspraw iedliw ienie raz  w  tern, że ko leje  te  należą ja k  to już  
w spom nieliśm y do p ryw atnych  tow arzystw , k tó rym  zależy na 
tem, aby przedsiębiorstw o przynosiło, jeżeli ju ż  nie czyste zy- i

ski, to przynajm niej tak i dochód, k tó ry  mb y  można pokryć 
koszta ruchu, a powtóre w tem, że właśnie te koszta ruchu  
na  kolejach lokalnych, obejm ujących k ró tk ie  przestrzenie, są 
stosunkowo znacznie większe, ja k  na kolei państwowej, obej­
m ującej przestrzenie długie, całą sieć ko lejow ą, prowadzoną 
n a  je d n ą  modłę i rachunek. P o s ta rz a  się tu taj powszechne 
zjaw isko ekonomiczne, że przedsiębiorstw a na w ielką skalę 
m ają  koszta produkeyi dużo niższe niż przedsiębiorstw a małe.

W  ruchu  zam iennym  pomiędzy tym i kolejam i lokalnym i, 
a ko leją  państwową strąca się ze stopy przewozowej kolei 
państw ow ej, o ile transport przechodzą tą  koleją przestrzeń 
dłuższą ja k  1 0  km., połowę należytości m anipulacyjnej, za­
w artej w stopie przewozowej kolei państw. Jestto  pewnego 
rodzaju  bonifikacyą ze strony zarządu kolei państw ow ych na 
rzecz kolei lokalnych, m ającą na celu podnieść w zajem ny 
ruch  zam ienny, co naturaln ie leży w dobrze zrozum ianym  
obustronnym  interesie. Sposob tego strącania i wysokosc tyc 
kw ot je s t ściśle określoną w ustępie A V I, omawianego roz­
działu B. W  m yśl tych postanew ień strąca się we w spom nia­
nym  ruchu  zam iennym  ze stopy przewozowej kolei państw, 
p rzy  przewozie posyłek pośpiesznyck 8  halerzy, posyłek po 
spiesznych o zniżonych i szczególnie zniżonych taksach  (er- 
m assigte und  besonders erm kssigte E ilg iiterjy  następnie _ przy 
posyłkach towarów, k tóre  w edług k lasyfikacyi towarowej roz­
działu A lokalnej ta ry fy , część II , zeszyt 2 zaliczone są do 
k lasy  I, I I . A, B i C, oraz do specyalnych tń ry f 1, 2 i 3, 
jako też do w yjątkow ych ta ry f  I  i I I I  a, b i c o 4 halerze, 
p rzy  przesyłkach, k tóre oblicza się w edług w yjątkow ej ta ry ty  
I I  o 3 halerze itd.

N astępujące przyk łady  objaśnią czytelnika.
I. N ależytość przewozowa za 100 kg. przesyłki pośpie­

sznej (gewohńliches E ilgut) z K rakow a do Zakopanego obli­
cza się w  m yśl powyżej omówionego ja k  następuje:

Stopa przewozowa kolei państw , z K rakow a do Chabówki, 
110 km., w ynosi: 357 h. za każde 100 kg. Ponieważ atoli prze­
sy łka ta  nadana je s t według listu przewozowego bezpośrednio 
do Zakopanego, to ze stopy tej strąca się połowę m anipula­
cyjnej należytości tj. 8  halerzy. T ransport tej p rzesyłki o wa­
dze 100 k g .”do Chabówki kosztu je zatem w tym  w ypadku:
3 5 7    g =  349 halerzy. Stopa przewozowa kolei Chabówka-
Zakopane za dalszą przestrzeń w ynoszącą 53 km. wynosi 179 
halerzy  za każde 1 0 0  kg., czyli że transport 1 0 0  kg. prze­
syłki pośpiesznej z K rakow a do Zakopanego wyniesie 349 -f- 
179 =  528 halerzy.

II . Należytość przewozowa za całowozową przesyłkę psze­
nicy  we wadze 10.000 kg. z K rakow a do Nowego T argu
w yniesie: __

K raków -C habów ka, specyalna tary fa  1 na 110 hm., —
62 — 4 =  58 h. za 100 kg.

C habów ka-N ow y-Targ, specyalna. ta ry fa  1 na 29 km . — 
31 b. za 100 kg., a zatem z K rakow a do Nowego T argu  —
89 h. za 100 kg.

Na tem  skończym y omawiać rozdział B lokalnej ta ry ty
towarowej c. k . austr. kolei państw., część II , zeszyt 2.

O statni rozdział C rzeczonej ta ry fy  obejniuje dwie ko­
leje pryw atne, a mianowicie kołom yjskie koleje lokalne (Ko­
łom yj a-Słoboda rungurska  kopalnia z odgałęzieniem K ołom yja- 
N adw órna przedm ieście —  Szeparow ce-K niaźdw ór) i Lwów- 
Bełzee (Tomaszów). Obie te koleje p rzy jęły  za postawę do 
obliczania należytości za przewóz swojemi liniam i, w przeci­
w ieństw ie do kolei lokalnych objętych poprzednim rozdzia­
łem B, towarową klasyfikacyę ogólnej taryfy , część I, rozdział 
B, k tó rą  to ta ry fę  i k lasyfikacyę ’ omówiliśmy _ poprzednio. 
W  ruchu zam iennym  m iędzy tem i oboma kolejam i, a kolejam i 
państwowemi nie strąca się żadnych kw ot ze stopy przewozo­
wej kolei państw .

Celem w ypośrodkow ania odległości k ilom etrycznych po­
m iędzy pojedynczem i stacyam i zamieszcza wreszcie lokalna 
ta ry fa  tow arow a c. k. austr. kolei państw, częsó II , zeszyt 2, 

w ykaz odległości k ilom etryczńych 41 (K ilom eterzeiger) osobno 
dla sieci kolei państw , a osobno dla pojedynczych kolei lo­
kalnych.
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Żywiec i Bielsko-Kai wary a, W ielkie Księstwo Krakowskie 
i część zachodniej Galicyi. Zakres niniejszego wstępu nie po­
zwala atoli na rozstrząsanie szczegółów taryfy tej kolei. Ogra­
niczymy się tylko na uwadze, że taryfa ta podobnie jak  orno- 
wioną lokalna taryfa towarowa kolei państw, część II, zeszyt 
2. zbudowana jest na podstawie i w ramach ogolnej taryfy 
towarowej, część I, oraz źe w regule za podstawę do oblicza­
nia należytośei służy ogólna klasyfikaeya towarowa co do­
piero wspomnianej towarowej taryfy, część I , 'ź e  więc lokalna 
taryfa towarowa kolei północnej nie posiada osobnej klasyfi- 
kaeyi towarowej, jak  to ma miejsce w podobnych taryfach 
kolei państw. Pewne jednak artykuły są na  ̂limach omawia­
nej kolei wcielone już to do niższych klas, jak  to postanawia 
klasyfikaeya ogólna, n. p. ziemniaki, wody mineralne, ma-, 
szyny rolnicze, piwo, żywe drzewa itd. już to w szereg wy­
jątkowych ta rv f (od I  do XXIV) jak  n. p. węgle kamienne, 
drzewo budulcowe i kopalniane pewnych rozmiarów, drzewo 
opałowe, rurki drenowej węgiel drzewny, buraki cukrowe itd. 
Podobnie jak  omówiona powyżej lokalna taryfa kolei państw, 
posiada i taryfa kolei północ, uzupełnienie (temporarer Anhang) 
zawierające ulgi taryfowe dla pewnych artykułów i relacyi. 
Tak n. p. podaje pozycya 15-ta tego uzupełnienia specjalnie 
zniżone ceny przewozowe dla zboża, produktów mącznych, 
słodu itd. z Krakowa do całego szeregu stacyj kolei półno­
cnej; (transport 10.000 kg. zboża z Krakowa do Wiednia, 
dworzec kolei północnej, kosztowałby normalnie 180 koron 
(specjmlna taryfa 1), podczas kiedy w mysi pozycyi 15 wspo­
mnianego uzupełnienia kosztuje tylko 174 koron.

Dodać tutaj jeszcze należy, że ustawiczna zmiana^ eko­
nomicznych stosunków pociąga za sobą ciągłe zmienianie się 
względnie uzupełnianie szczegółowych przepisów taryfy. Ta 
chwiejność przepisów taryfowych jest nieuniknioną i znajduje 
swoje usprawiedliwienie w tendencyi do zastosowania się do 
każdorazowych potrzeb ekonomicznych kraju. Naturalna izecz 
mówi się tu o przepisach szczegółowych (jak n. p. sposób opa­
kowania pojedynczych artykułów, zmiana w klasyfikacyi to­
warowej na korzyść danego artykułu t. j. wcielenie go do 
niższej klasy z powodu stałego obniżenia wartości itd,), prze­
pisy bowiem ogólne, to niejako ramy taryfy (jak np. sposób 
obliczania należytośei, wysokość stóp przewozowych pojedyn­
czych klas itd.), mają charakter więcej stały i zmieniają się 
tyiko rzadko wskutek jakichś radykalnych zmian w gospo­
darstwie społecznem.

Tej więc potrzebie zadość czyniąc, wydają sporadycznie 
tak  zarząd kolei państwowych, jak  też zarządy prywatnych 
kolei, do swoich lokalnych taryf dodatki (Naehtrage), ̂  które 
odpowiednio do wymogów gospodarstwa społecznego zmieniają 
i uzupełniają przepisy odnośnej taryfy.

W  końcu nadmienić jeszcze należy, że zarząd kolei 
państw, wydaje rok rocznie w terminie 1 lipca nowe wyda­
nie swoich lokalnych taryf; wydanie to zawiera wszystkie 
zmiany i uzupełnienia z poprzedniego roku.

Tak więc w ogólnych zarysach poznaliśmy lokalne ta ­
ryfy towarowe dwóch najbardziej nas obchodzących zarządów 
kolejowych. Jak  już wspominaliśmy taryfy te regulują i nor­
mują wyłącznie ruch lokalny t. j. ruch towarowy, rozwijający 
się pomiędzy stacyami jednej z tych kolei, a zatem np. po­
między Lwowem a Tarnowem — pomiędzy Oświęcimem a Prze- 
rowem itp.

Postanowienia § 49 regulaminu ruchu, według których 
kolej jest obowiązana przyjąć do transportu i bezpośrednio 
przewieźć towar nadany do każdej stacyi kolejowej (a więc 
także do stacyi należących do obcych zarządów kolejowych), 
następnie wzgląd na uproszczenie manipulaeyi kolejowej w sta- 
cyach przejściowych, czyli łączących linie dwóch lub więcej 
zarządów kolejowych, jakoteź wzgląd na istotne potrzeby

rozwijającego się ruchu towarowego i wymogów gospodarstwa 
społecznego w całem państwie, stworzył z biegiem czasu cały 
szereg tak  zwanych ta ry f związkowych (Verband-Tante). ia -  
ryfy te określają, jak  już z poprzedniego wypływa ruch to- 
warowy w dużo szerszym zakresie, jak  to czynią lokalne ta- 
ryfy  towarowe' pojedynczych zarządów kolejowych, a miano­
wicie normują one ruch towarowy, oraz zawierają bezpośrednie 
stopy przewozowe dla transportów kolejowych pomiędzy sta­
cyami dwóch, lub kilku zarządów kolejowych. Tak np. prze­
syłkę zboża nadaną we Lwowie do Pragi przewozi w pierw­
szej linii kolej państwowa do Krakowa względnie Oświęcimia, 
następnie odbiera ją  na jednej z tych dwóch stacyi do dal- 
szego przewozu aż do Ołomuńca kolej północna, a wreszcie 
od Ołomuńca do Pragi przewozi ją  „towarzystwo kolei pań­
stwowej" (Staatseisenbahngesellschaft). Zasadniczo powmnaby 
ta przesyłka być wysłaną do Krakowa względnie dc Oświę­
cimia według iokalnej taryfy kolei państw., ztąd do Ołomuńca 
według takiej samej taryfy 'kolei północnej, a wreszcie z Oło­
muńca do Pragi według lokalnej taryfy „towarzystwa kolei 
państwowej41, co pociągałoby za sobą przetrzymanie tej prze­
syłki w każdej z tych stacyi przejściowych aż do wygoto­
wania nowych dokumentów i rachunków kolejowych. P o g ­
nawszy atoli tę trudność, to podobne odprawianie przesyłek 
od kolei do kolei uniemożliwiałoby nadawcom podobnych 
przesyłek obliczenie transportu za całą przestrzeń, oraz po- 
drażałoby w wielu wypadkach te koszta. Tym  niedogodno- 
ściom zapobiega odpowiednia taryfa zwiększona,  ̂która stoso­
wnie do przytoczonego przykładu podaje bezpośrednią stopę 
przewozową dla nadanej we Lwowie przesyłki zboża wprost 
do Prao-i Dr. Zygmunt z  Lusławic Taszycki.

C. d. n.

Bank melioracyjny.

Lwowska filia Banku galicyjskiego dla handlu i prze­
mysłu utworzyła jeszcze w roku 1900 oddział melioracyjny, 
który w dwa lata później przeszedł na własność Banku meliora­
cyjnego, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
z siedzibą we Lwowie. Leży przed nami sprawozdanie z czyn­
ności banku za czas od 1-go lipca 1902 do 31-go grudnia 
1903; obejmuje ono zatem pierwsze półtora roku istnienia tej
pożytecznej instytucyi. . . .

Z technicznej części sprawozdania dowiadujemy się, że 
bank wykonał w czasokresie objętym sprawozdaniem ^dreno­
wanie w 42 miejscowościach na obszarze 3432 morgów, na 
obszar ten złożyło się 1.605.774 bieżących metrów wykonanych 
drenów, wykonano nadto 5245 bieżących metrów rowow 0(4- 
pływowych, wydobyto z większych rowów odpływowych 
15394 m3 ziemi. Bank dostarczył do wykonanych robót w 35 
miejscach 4.520.087 sztuk ru r drenowych, właściciele obsza­
rów meliorowanych dostarczyli w siedmiu miejscach ru r wła­
snego wyrobu. .

Ogólny koszt prac wykonanych przez bank w okresie 
sprawozdaniem objętym wyniósł 422.353 kor. 19 hal., prze­
ciętny koszt z morgi był w poszczególnych gospodarstwach 
bardzo różnym zależnie przedewszystkiem od właściwości 
danego terenu i oddalenia cegielni. Sprawozdanie podaje prze­
ciętny koszt z jednego morga dla 32 majątków, w których 
drenowanie było wyłącznie wykonane ruram i sprowadzanymi, 
i to dla każdego m ajątku po dwie cyfry, jednę wyższą, uwzglę­
dniającą koszta nadzwyczajne, drugą niższą bez tych kosztów 
nadzwyczajnych — niestety sprawozdanie nigdzie^ bliżej nie 
określa, co należy rozumieć przez koszta nadzwyczajne, a okre­
ślenie takie byłoby tem bardziej potrzebne, ponieważ pojęcie 
kosztów nadzwyczajnych jest z istoty swej nader nieuchwytne 
i może być przedmiotem licznych wątpliwości.

W  tych 32 majątkach przeciętny koszt drenowania 
z morgi wynosił od 108'40 do 271'75 koron, przyczem uwzglę­
dniono tak  zwane koszta nadzwyczajne. W 25 wypadkach 
koszt drenowania jednej morgi nie przekraczał 150 koron, 
tylko w siedmiu wypadkach okazał się wyższym, ja k  150 kor.
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W osobnej rubryce sprawozdanie wykazuje przeciętny 
koszt samej robocizny na jednej mordze we wszystkich 42 
majątkach, w których bank wykonywał drenowanie. Kwota 
52'06 kor. przedstawia minimalną, a kwota 129’46 kor. ma­
ksym alną granicę przeciętnych kosztów samej robocizny 
z morgi, które tylko w ośmiu wypadkach były wyższe, jak  
80 kor. natomiast we wszystkich 34 dalszych wypadkach 
nie dosięgały tej kwoty. Przeciętny koszt jednego bieżącego 
metra drenu bez ru r wyniósł 143  hal., nadmienić należy, że 
wysokie przeciętne koszta odnoszą się przeważnie do majątków, 
w których drenowano bardzo małe przestrzenie, natomiast 
koszta są stosunkowo niskie w majątkach, w których zna­
czniejsze obszary poddano drenowaniu.

Bank przyjm uje gwarancyę trzechletnią za prawidłowe 
i wzorowe wykonanie powierzonych mu robót.

Prócz drenowań wykonał bank zdjęcia terenu i plany 
na drenowania w 18 miejscach na łączny obszar 4224 mor­
gów, w 4 zaś miejscach na melioracyę łąk w obszarze 465 mor­
gów — wygotowano zatem plany przyszłych melioracyj na 
łączny obszar 4690 morgów, z czego jednak 2039 m. przypada 
majątek Dunajów w powiecie przemyślańskim. Cyfry te poda­
łem wedle wykazów tabelarycznych, w tekście są inne, wido­
cznie mylne.

Stowarzyszenie liczy 59 członków z deklarowanymi 
udziałami na koron 34.600, z których wpłacono 29.960. Zna­
czną część udziałów — 20.000 koron, jeżli mnie pamięć nie 
myli — złożył Bank krajowy, który "popiera akcyę meliora­
cyjną także przez udzielanie kredytu. Zamknięcie rachunków 
wykazuje czysty zysk za r. 1903 w kwocie 9702 koron 24 hal.; 
l0°/o czystego zysku przeznaczono do funduszu rezerwowego, do 
funduszu na poprawki 6.000 kor., a dywidendę oznaczono na 5 °/0.

Społeczeństwo nasze ciężko krzywdzi Swoje własne dobro 
przez obojętność wobec tej instytucyi. Obszar poddany melio- 
racyi jest śmiesznie mały, jak  na kraj, który, nie mogąc wy­
żywić nadmiaru swej ludności, bezsilny jest wobec wychodź- 
ctwa żywiołów najtęższych, a w którym setki tysięcy morgów 
wymagają niezbędnie melioracyi wszelakiego rodzaju. Drugim 
jaskraw ym  objawem tej obojętności jest wysokość udziałów. 
Jak  trzeba założyć pismo, rozkupić akcye Towarzystwa dla 
spożytkowania niewypróbowanego wynalazku Szczepanika, lub 
kopać naftę ze znacznym ryzykiem, pieniądze się zawsze 
znajdą, ale za biedni jesteśm y na kupno udziałów banku me­
lioracyjnego. na zakładanie spółkowych mleczarń i tym po­
dobnych przedsiębiorstw, które fachowo pokierowane przyno­
szą zyski może nie nadmiernie wysokie, ale pewne.

Korespondencye Redakcyi.

„Czy wobec wzrastającego popytu na konie krwi wscho­
dniej za granicą nie byłoby rzeczą wskazaną, aby hodowcy 
w Galicyi zainteresowali się więcej chowem koni oryental- 
nych aniżeli angielskich ?“ Antoni Wierzbicki ż  Łęk.

(Odpowiedź w następnym  numerze).

Sprawy bieżące.

Nagrody honorowe na w ystaw ie ogrodniczej. Prote­
ktorka. wystawy, która odbyć się ma od 2 — 9-go października 
b. r. w Krakowie Zofia z hr. Potockich hr. T a r n o w s k a  
ofiarowała do dyspozycyi komitetu wystawowego dwie nagrody 
honorowe.

Towarzystwo prawnej ochrony podatników ogłasza na­
stępującą odezwę: „Skargi na ucisk fiskalny w kraju naszym 
stały się prawie powszechne i coraz bardziej z nich widocznem, 
że luźno idące jednostki same obronić się nie są w stanie. 
Nie należy zapominać, że błędy w wymiarach podatków po­

szczególnym jednostkom oddziaływują pośrednio i na całe spo­
łeczeństwo, częścią przez użycie przesadnych wymiarów, jako 
miary porównawczej dla wymierzania podatków innym osobom, 
częścią przez przerzucanie podatków na innych i t. d.

Potrzeba zatem zespolenia się wszystkich podatników dla 
. wspólnej obrony przeciw fiskalizmowi.

W  tym celu grono ludzi dobrej woli postanowiło założyć 
Towarzystwo prawnej ochrony podatników.

Jako założyciele podpisali projekt statutu i uzyskali za­
twierdzenie tegoż przez W ysokie c. k. Namiestnictwo, Panowie: 
dr. Ernest Adam, ks. dr. Jan  Ciemniewski, prof. Roman Dzie- 
ślewski, Herman Feldstein, dr. Zygmunt Gargas, Alfons br. 
Gostkowski, prof. dr. Feliks Gryzieeki, dyr. Bronisław Ko- 
skowski, inż. Konrad Łoziński, dr. Szczepan Mikołajski, prof, 
dr. Stefan Pawlik, dr. Stanisław Rittel, dyr. Franciszek Roz­
wadowski, dyr.. Jan  Soleski, dr. W ładysław Stesłowicz, dyr. 
W ładysław Terenkoczy, Jerzy Dobczyc Turnau, dyr. dr. Alfred 
Zgórski.

Zgromadzenie Towarzystwa w sali ratuszowej we Lwo­
wie dnia 5 marca 1904 obrało Zarząd z poleceniem wprowa­
dzenia Towarzystwa w życie, a Zarząd ten założył biuro To­
warzystwa i na drugiej sesyi, 20 marca 1904 odbytej, uchwalił 
niniejszą odezwę do ogółu podatników.

Celem Towarzystwa jest udzielanie porady prawnej człon­
kom swoim w sprawach podatkowych i interweniowanie u władz 
w celu poprawy obecnych stosunków podatkowych.

W  tym  celu założyło Towarzystwo biuro swoje przy ulicy 
Trzeciego Maja 1. 11, I  p. (telefon nr. 676), które w godzinach 
urzędowych od 10-ej do 1-ej i od 3-ej do 6 -ej udzielać będzie 
członkom Towarzystwa ustnie lub listownie porady prawnej 
w sprawach podatkowych.

W  szczególności będzie biuro przy pomocy fachowych 
organów i specjmlnych syndyków wypracowywało dla człon­
ków Towarzystwa wszelkie podania, przedstawienia i rekursy 
w sprawach podatkowych, będzie pilnowało ich załatwienia, 
a w razie potrzeby przygotow}^wało zażalenia do trybunału 
administracyjnego; biuro będzie układało fasye do podatków 
osobisto-dochodowego, rentowego, domowo-czynszowego, dekla- 
racye do podatku zarobkowego, będzie wyrabiało podania 
o wolne lata od podatków domowych, o odpfisy podatku grun­
towego i innych z powodu klęsk elementarnych, o sprosto­
wanie m yłek w katastrze podatków gruntowego i domowego, 
o zwroty nadpłaconych lub nienależnie zapłaconych podatków, 
będzie interweniowało w razie nadużyć przy przeprowadzaniu 
egzekucyi przez organa egzekucyjne j  t. p., będzie zbierało 
informacye i interweniowało u władz podatkowych we wszy­
stkich wogóle sprawach, tyczących się jakichkolwiek należy- 
tośei prawnych, taks. stempli i wszelkich podatków, tak bez­
pośrednich, ja k  i pośrednich, tak  państwowych, jak  i autono­
micznych i to przy mniejszych sprawach bezpłatnie, a przy 
sprawach większych za minimalną jedynie na pokrycie kosztów 
biura obliczoną opłatą.

O taryfie opłat można się w biurze Towarzystwa poin­
formować.

Towarzystwo ma zamiar dalej wydawać popularne bro­
szury dla pouczania podatników o ich prawach i obowiązkach 
w sprawach podatkowych.

Na podstawie materyałów przy pomocy biura zebranych, 
będzie Towarzystwo w możności przedstawiania władzom błę­
dów głównych w praktyce podatkowej popełnianych i tem ją  
skłaniać do usuwania tych błędów w praktyce, do zmiany 
zbyt uciążliwych rozporządzeń, lub niedość jasnych przepisów 
ustawowych.

Jeżeli Towarzystwo znajdzie poparcie u całego sj)ołe- 
czeństwa, jeżeli wielu bardzo wielu członków uzyska, wtedy 
będzie mogło niejedno złe usunąć z wielkim dla całego spo­
łeczeństwa pożytkiem.

Członkiem Towarzystwa może być każda osoba czci nie­
poszlakowanej przyjęta przez Zarząd Towarzystwa, a mini­
malna opłata roczna w kwocie 2 koron, (i jednorazowo 1 kor. 
tytułem wpisowego), umożliwia każdemu przystąpienie do To­
warzystwa.
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W zyw am y przeto w szystkich, w dobrze zrozumianym 
w łasnym  interesie, tak  do przystępyw ania do Towarzystwa, 
ja k  i do zachęcania do tego sw ych znajom ych, gdyż Towa­
rzystw o nasze dopiero w całej pełni odpowie swemu zadaniu, 
gdy będzie oparte na silnej podstawie, więc przedew szystkiem  
na wielkiej liczbie członków.

Z arząd tow arzystw a zajął się żywo rew izyą katastru  
podatku domowo-klasowego; akcya  ta  dotyka bezpośrednio 
żyw otnych interesów  sfer rolniczych. W obec niezgodności ka­
tastru  z faktycznym  stanem rzeczy zarówno co do liczby izb 
m ieszkalnych ja k  i co do osób właścicieli domów odniósł się 
zarząd do R ad powiatowych o w skazanie k ilk u  typow ych gmin, 
w k tó rychby  można przeprowadzić staraniem  tow arzystw a po­
rów nanie m iędzy katastrem  a fak tycznym  stanem rzeczy ce­
lem zw rócenia uw agi władz podatkow ych na konieczność re- 
w izyi katastru.

Wybory do państwowej Rady Rolniczej. K om itet c. k. 
Gal. Tow. G ospodarskiego we Lwowie w ybrał na ostatniem 
posiedzeniu delegatam i do państwowej R ady Rolniczej swego 
prezesa D ra  W łodzim ierza Kozłowskiego, zastępcą E ks. Daw ida 
Abraham owicza, oraz ks. kanonika rit. gr. M andyczewskiego 
K ornela, zastępcą bar. Ju liana  Brunickiego.

Nasze Towarzystwo delegowało I. wiceprezesa, p. Karola 
Czecza jak o  członka, a prof. D ra  Ju liana  N ow aka jako  za­
stępcę. W  najbliższych dniach nastąpi zapewne nom inacya 
członków ze strony c. k. M inisterstw a Rolnictwa, poczein ma 
nastąpić bezpośrednio — jeszcze w ciągu m iesiąca kw ietnia — 
ukonstytuow anie się R ady Rolniczej na  przeciąg drugiej z rzędu, 
sześcioletniej kadencyi. C. k. M inisterstwo handlu  dokonało 
w tych  dniach nom inacyi Członków do państwowej R ady p rze­
m ysłowej, tym  sposobem R ada przem ysłow a] uż je s t .w komplecie.

Ważny krok naprzód. Kom itet c. k. Tow. Gospodarskiego 
we Lwowie m a zam iar „ułożyć księgę stad czystej k rw i oryen- 
ta ln e j11 a w tym  celu w zyw a hodowców, k tórzy  posiadają od­
powiedni m ateryał w koniach, o nadsyłanie zgłoszeń wraz 
z dowodami do sekre taryatu  sekcyi chowu koni i to najdalej 
do 1 m aja br. Oprócz tego sekcya zs,mierzą prowadzić dalej 
księgę stad koni „półkrw i11 — prawdopodobnie w schodniej, 
w ogłoszeniu b rak  dokładnego określenia. Zgłoszenia do księgi 
stad  półkrw i nadsyłać należy w raz z dowodami do 15 maja. 
Pp. A rtu r Zarem ba-Cielecki, bar. E n is i M aryan Jędrzejow icz 
m ają  objeżdżać zgłoszony m ateryał, celem dokonania wpisu 
do ksiąg.

U chw ały powyższe sekcyi chowu koni są bardzo na 
czasie; nie może podlegać wątpliwości, że należyte w ywiązanie 
się z zadania, k tóre wzięła na siebie sekcya chowu koni, zna­
kom icie przyczyni się do podniesienia tej tak  ważnej, a za­
niedbanej gałęzi gospodarstwa rolnego. >

P rzy  tej sposobności przypom inam y, ż.e istnieje chw a­
lebny  zam iar utw orzenia osobnego związku hodowców koni 
oryentalnych, którego pro jek t sta tu tu  w ypracow ał p. Stefan 
B o j a n o w s k i ,  inspektor hodowli p rzy K om itecie c. k. k rak . 
Tow. Rolniczego.

Zakupno bydła nizinnego za granicą. C. k . Tow. Go­
spodarskie we Lwowie w ysyła także i w tym  roku, podobnie 
ja k  w daw niejszych latach, kom isyę do O ldenburga celem za- 
kupna bydła rozpłodowego nizinnego dla swych obór zaro­
dow ych; kom isya podejm uje się także zakupna na rachunek 
osób pryw atnych. Kto chce korzystać z tej sposobności winien 
nadesłać 600 (sześćset) koron zadatku najpóźniej do końca 
m aja b. r. na każdą sztukę przez siebie zamówioną.

Uprawa buraków cukrowych. Jednym  z pierw szych ce­
lów szerokiej akcyi na rzecz krajow ego cukrow nictw a, pro­
wadzonej w k ra ju  naszym , je s t zapew nienie rolnictw u naszemu 
możności u p raw ian ia■ buraków  na ja k  najszerszą skalę, gdyż 
z tern łączy się znaczne podniesienie poziomu i rentowności 
gospodarstw a wiejskiego.

Naodwrót im  więcej buraków  będzie miało tow arzystw o 
przew orskie do przerobienia na cukier, tern silniejszą będzie 
jego  pozycya wobec zw alczającego nas cukrow nictw a krajów  
zachodnich, tern w iększe bowiem ilości cu k ru  będziem y mieli 
w arsenale do dyspozycyi i tern łatw iej przyjdzie nam  opa­
nować w ew nętrzny ry n ek  zbytu.
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T ak  więc z jednej strony wzmocnienie cukrow ni towa­
rzystw a przew orskiego przyczyni się do popraw y bytu  rol­
nictw a krajow ego-a z drugiej strony rolnictwo, pilnie i licznie 
upraw iając buraki, podeprze nasz przem ysł cukrow niczy w jego 
obecnej walce o by t i rozwój.

Z uczuciem  głębokiego zadowolenia przychodzi dziś skon­
statować, że ro ln icy  zrozumieli ten ścisły związek powyższych 
czynników  i dali tem u w yraz czynem, gdyż plantacye zakon­
traktow ane przez cukrow nie tow arzystw a przeworskiego na 
przyszłą kam panię, w ykazują bardzo poważny przyrost w  po­
rów naniu z rokiem  ubiegłym. W iadomo nam  również o wielu 
tak ich  jeszcze ro lnikach, k tórzy  dotąd buraków  nie plantow ali 
ani nie zakontraktow ali a m ieliby ochotę je  upraw iać d la  cu­
krow ni tow arzystw a przeworskiego, m ając do dyspozycyi na 
ten cel pew ne obszary gruntów , w skutek w ym arznięcia ozimin 
lub w sku tek  innych  okoliczności wolne i znajdując silną pod­
nietę w fakcie, iż —  ja k  niedawno stw ierdziła ankieta w T o ­
w arzystw ie gospodarskiem  — położenie finansowe tow arzystw a 
przew orskiego w s k u t e k  w a l k i  n ietylko się nie pogorszyło 
lecz i s t o t n i e  polepszyło i rokuje  przyszłość o wiele p ięk­
niejszą od tej. o której można było m arzyć za daw niejszych 
czasów spętania kartelow ego z jednej, a wadliwej adm inistra- 
eyi T ow arzystw a z drugiej strony.

Otóż jakko lw iek  Tow arzystw o dysponuje dziś ju ż  bardzo 
znaczną ilością zakontraktow anych buraków , w szyscy ci, k tó- 
rzy b y  jeszcze chcieli je  upraw iać a może obaw iają się, iż 
będzie zapóźno, niech się śmiało zgłaszają do cukrow ni w Prze­
w orsku lub w Żuczce, k tóre  poczytują sobie za obowiązek 
przyjm ow ać każdą choćby najw iększą ilość buraków  z plan- 
tacyi krajow ych.

Do jak ich  dodatnich rezultatów  naw et na naszym  niezbyt 
wdzięcznym gruncie można dojść na polu przem ysłowem  przy 
w ytrw ałej pracy, rozum nej a oszczędnej adm inistracyi i p rzy  
poparciu całego społeczeństwa — mimo najgorszej k o n ju k tu ry  
i w brew  wszelkim  zakusom bogatych w m iliony zachodnio- 
austryack ich  potęg kartelow ych — stw ierdza tak i niem al d o ­
k u m e n t  o f i c y a l n y ,  ja k  tegoroczne spraw ozdanie Banku 
krajow ego, w którem  na stronie 4. czytam y, że „ p r z y s z ł o ś ć  
t o w a r z y s t w a  p r z e w o r s k i e g o  w o b e c  p op  a r  c i  a k r a j  u 
i n a t u r a l n y c h  a z d r o w y c h  p o d s t a w  j e g o  b y t u  n i e  
b u d z i  ż a d n y c h  o b a w  i że dlatego też Bank k ra jo w y  za­
ją ł  się chętnie całą kredytow ą stroną tego przedsiębiorstw a1'.

P as tw isk a  górskie Połoniny w M ikuliczynie w ydzierża­
wił ponownie kom itet c. k. Gal. Tow. Gospodarskiego celem 
bezpłatnego u trzym yw ania na nich przez lato ja łów ek  ze swoich 
obór zarodowych, przyczem  dostarcza pastuchów, sól, grys 
i siano; p rzy jm uje się ty lko  sztuki szczepione tuberku liną  i nie- 
reagujące.

Rozmaitości.

Wywóz Świń Z Niemiec. S ta ty styka  niem ieckiego handlu 
zagranicznego za rok  1903 w ykazuje nader dziw ny fak t wzrostu 
wywozu świń z N iem iec do A ustro-W ęgier i Szw ajcaryi. W  r. 
1901 wywóz świń z Niemiec w ynosił 1.986 sztuk, w roku 
następnym  2.022, a zatem nie wiele więcej, ale rok  1903 za­
znaczył się nagłym  wzrostem eksportu, k tó ry  doszedł do 30.308 
sztuk, z tych  30.308 sztuk 23.246 zostało w ysłanych do Szwaj­
caryi, a 5.623 do A ustro-W ęgier, podczas gdy  wywóz do A ustro- 
W ęgier wynosił w  roku  1901 — 130, w 1902 — 496 sztuk.

Ale na tern nie koniec, także i osobno zapisyw any w y­
wóz prosiąt niżej dziesięciu kilogram ów  w ykazuje  podobny 
rozwój. P rosią t tej kategoryi wywiozły Niem cy w r. 1902 —  
643, z czego 424 było przeznaczonych dla A ustro-W ęgier, 
w następnym  roku eksportow ały 6.08 1 sztuk; w śród nich 5.669 
poszło do A ustro-W ęgier, a więc praw ie cała zw yżka wywozu 
świń znalazła zbyt w Austro-W ęgrzech.

S ta ty styka  handlu  zagranicznego, ogłaszana przez austry - 
aekie c. k. M inisterstwo handlu  podaje cy fry  podobne z tą
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tylko różnicą, że cyfry importu z Niemiec są jeszcze nieco 
wyższe.

Konkurenta z Zachodu nie spodziewano się na targu 
wewnętrznym — Koła rolnicze austro-węgierskie powinny ba­
czną zwrócić uwagę na ten objaw. Niestety nie wiadomo, jaki 
materyał, użytkowy, czy hodowlany, importowano w roku 1908 
z Niemiec do Austro-W ęgier. Jest rzeczą jasną, że sąd nasz 
będzie w każdym z tych dwóch wypadków, zupełnie odmien­
nym. Zachodzi prawdopodobieństwo, że wobec spustoszeń, w y­
wołanych pomorem, wzrósł w roku 1903 przywóz sztuk ho­
dowlanych; w tym wypadku mielibyśmy do czynienia z objawem 
jednorazowym, wywołanym wyjątkowymi okolicznościami.

Czysta hodowla mikrobów przeciw szczurom. Godnem 
uwagi jest nowy środek wynaleziony przez D ra Roux profe­
sora w instytucie Pasteura trujący szczury w polu przy po­
mocy hodowli pewnych mikrobów na bulionie. Zrobione do­
świadczenie w depart. Chareute we Francyi dało w ynik nad­
spodziewany. Na przestrzeni 1200 hektarów ziemia była przez 
szczury wprost rozkopaną, a tysiączne drogi i dziury wska­
zywały na siedlisko niezliczonej ilości tych zwierząt. Przy po­
mocy bulionu trującego, 4200 kg. chleba, 9300 kg. owsa i 1190 
flaszek trucizny zagubiono około 95°/0 szczurów, co obliczono 
w ten sposób, że na polu o przestrzeni 1 hektara przeracho- 
wano wszystkie dziury; było ich 12484. W szystkie, starannie 
pozatykano, a po 2 dniach policzono świeżo utworzone dziury; 
było ich 1304. Wówczas posypano pole ponownie zatrutym 
owsem, dziury pozatykano i po 8 dniach na nowo je  policzono. 
Było ich tylko 37. Oczywiście wynalazek to znakomity, jeżeli 
się okaże tylko nie zbytnio drogim. III. Landw. Z. 29.

Fałszowanie masła m argaryną zmniejszyło się w wyso­
kim stopniu rd  czasu wydania nowej ustawy margarynowej. 
Od roku jednakże fałszują często masło i smalec tłuszczem 
palmowym (z palmy kokosowej). Tłuszcz ten nadaje s:ę bar­
dzo do tego celu, bo robi masło w zimie więcej miękkiem, 
nie zawiera wody i skutkiem tego do takiej mieszaniny mo­
żna jej jeszcze dodawać dość dużo, wreszcie dlatego, że nie 
ma dotąd metody pozwalającej na łatwe i pewne odkrycie 
zafałszowania. Dla zapobieżenia temu fałszowaniu ogłosiły 
izby rolnicze rozmaitych państw niemieckich konkursa nastę­
pujące: 1) nagroda 3000 m. za wynalezienie sposobu oznacze­
nia tłuszczu palmowego w maśle. 2) Nagroda 1000 m. za 
oznaczenie takiegoż tłuszczu w smalcu wieprzowym. 3) Na­
groda 2000 m. za wynalezienie metody oznaczenia smalcu 
wieprzowego w maśle. Metody oznaczenia tego tłuszczu po­
winny być takie, aby w większych, odpowiednio do tego celu 
urządzonych iaboratoryach chemicznych mogły być wykonane 
w jednym  dniu, nie z większym kosztem, ja k  6 m. za jedno 
oznaczenie i zmożliwością dokładnego stwierdzenia już 15°/0 
domieszki. Zgłoszenia należy wnosić najpóźniej do 1 lutego 
1905 r. do Związku berlińskich kupców masła, Berlin Ale-, 
xanderstrasse 64. (Oest. Molk. Zeit.).

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Zboża.

J eczm ień  p a s tew n y . Wiedeń 5/IV 11.00—11.60 K. Lwów 1/1V
10.00-10.50 K. za 100 kg.

J e czm ień  na k ru p y . Kraków 29/111 12.80 — 13.00 IC. Wiedeń 1/1V 
11.60— 12.30 K. za 100 kg.

K ukurydza. Kraków 29/111 13.70-14.00 K. Wiedeń 1/IV stara 
00 .00-00 .00  K., nowa 11.20—11.60 K. Lwów 1/IV 11.80-12.50 K. 
Peszt 0/1 00 .00-00 .00  K. Tarnów 31/111 14 .50-15 .00  K. za 100 kg.

H reczk a . Kraków 29/111 14.40—16.40 K. Tarnów 31/111 16.00 —
17.00 K. Lwów 1/IY 00 .00-00 .00  K. za 100 kg.

Strączkow e, przem ysłow e, okopow e i nasiona.
(Jroch. Kraków 29/111 14.50 -24.00 IC. Wiedeń 1/IY 13.50 -24.00 K. 

Lwów 1/1V 11 .50-22.00 IC. Tarnów 31/111 16.00-24.00 K. za 100 kg.
F a so la . Kraków 29/111 19.50 -2 6 .0 0  K. Wiedeń 1./IV drobna 19.00—

21.00 IC., długa i płaska 21.00—24.00 1C., pstra 14 .00-16 .00  IC. Tarnów 
31/111 18.00-22.00 IC. za 100 kg.

Wyka. Kraków 29/111 11.50— 12.00 IC. Lwów 1 /IV 10.30—11.50 K.

C hm iel. Wiedeń 5/IV zatecki miejski 380 — 400 IC., zatecki okoliczny 
380 -400 K., anschauer czerwony 300—315 K., zielony 240 —260 1C. za 
50 kg. Lwów 1/IY 220—250 IC. za 56 kg.

R zep ak . Kraków 29/111 18.20-20.05 IC. Lwów 1/IV 1 9 .00 -19 .50K. 
Wiedeń 1/1V 22 .80-23.20 IC. Praga 0/1 00.00—00.00 IC. Peszt 1/IY 20.50 
—21.40 K. Tarnów 31/111 18.50-19.00 K. za 100 kg.

K artofle . Kraków 29/111 4.80—5.60 K. za 1 HI. Wiedeń 1/IY 5.50 
—10.00 IC. Tarnów 31/111 5.00—5.60 1C. Lwów 0/1 00 .00-00.00 IC.

K oniczyna czerw ona. Kraków 29/111100.00—136.00 IC. Lwów 1/IY
130.00—150.00 1C. Podwołocz. galic. 18/111 000.00—000.00 K. Podwolocz. 
ros. 18/111 000.00-132.00J1C. bez cła. Wiedeń 1/IV styryj. 145.00—150.00 K., 
średnia jakość 115.00—120.00 1C., gruboziarnista czysta 105.00—115.00 IC. 
za 100 kg.

K on iczyn a  b ia ła . Kraków 29/111 100.00— 150.00 K. Lwów 1/1V
130.00—160.00 K. Wiedeń 5/IV 175.00—210.00 IC. za 100 kg.

Buraki. Wiedeń 1/IY żółte, okrągłe 60.00—64.00 1C. Mamuthy dłu­
gie czerwone 52.00—56.00 IC., flaszowate żółte i czerwone 48.00—52.00 K. 
za 100 ksr.

Kw
iec

ień

Pszenica Zyto Jęczmień Owies

Kraków............. 29 17.60—18.20 13 60—14 00 12.80— 13 50 13.3.)— 14.10
Lwów................ 1 14.80— 17.4 i 12.80— : 3.40 10.00— 12.00 108 1-11.50
T arnów ............. 1 16.50— 17.50 13.0 '—14 00 12.50—14.00 12 5 '—14.00
Podwołoczyska. 1 15.80— 16.80 11 80—12 30 9.40—11.00 9.20— 9.80

„ ros. bez cła 1 1 3 .6 o -1 4 .5 o 9.60—10.0 0 00.00—00 00 0.00— 0 00
Wiedeń . . . . 5 17 30—17.90 13.20—14.0o 13.20—16.20 1 1 .1 0 -1 1  50
Peszt . . . . . .
Ceny w koronach

29 16.40— 16.42 13.00—13.04 00 00—00.00 10.82-10.84

za 100 kg.

B e r l i n ............. 29 17.40-18.15 12.90-14.30 11.00-13.80 12.00 15.20
Wrocław . . . . 29 15 80—18.50 12.00 -  14.00 12.00—14.50 12 00 -1 3 .6 0
Poznań ............. 5 16.20-18.60 12 .60 -13  9012.40—14.00 12.00—13.80
Ceny w markach 

za 100 kg.

Warszawa . . . 29 6.20—6.40 4.30—4.50 3 80—4.30 3.00 3 50
Ceny w rublach 

za korzec.

Zwierzęta i produkty zw ierzęce.
W oły. Wiedeń 5/IV galicyjskie prima 76.00—80.00 1C., secunda

68 .00-75.00 K., tertia 58.00—68.(30 1C. za 100 kg. żywej wagi. Spęd 
z Galicyi 261 sztuk.

N ierogacizna. Wiedeń 2/IV prima 90.00—100.00 K., tłuste 110.00—
114.00 K. za 100 kg. żywej wagi.

Miejska centralna targowica na bydło w Krakowie 8/IV. Na dzisiej­
szy targ spędzono bydła rogatego 157 sztuk, 36 cieląt, owiec i kóz, 
104 nierogacizny. Płacono za woły 7 0 —74 K., za bydło zaś nieopasowe 
po 66—70 K. za 100 kg. żywej wagi. Za cielęta płacono 30—42 IC. za 
sztukę, a za owce od 00—00 K. za sztukę. Za nierogaciznę płacono po
110 — 124 1C. za 100 kg. rzeźnej wagi (bitych sztuk). Wszystko sprzedano.

Masło. Wiedeń 5/IV deserowe 2.50—2 60 IC., wiejskie 2.20—2.30 K., 
zwykłe targowe 1.80—2.10 IC. Krakow 5/IV targowe 2.20 — 2.60 1C. za 1. kg. 
Hamburg 31/111 stołowe I klasy 208.00—224.00 M., II klasy 200.00 — 206.00 M.,
111 klasy 190.00—208.00 Marek za 100 kg. Berlin 31/111 dworskie i spółko- 
we, prima 214.00-224.00 M., secunda 206.00—218.00 M., tertia 198.00—
210.00 Marek za 100 kg.

Jaja . Wiedeń 5/IV prima 39 — 41 sztuk, secunda 41—42 sztuk, kon­
serwowanych w wapnie 00—00 sztuk za 2 K. Kraków 5/IV 3.40 3.60 IC. 
Berlin 31/111 2.85—3.00 M. za kopę.

Spirytus.
Wiedeń 1/IY surowy 75% 45.40—45.80 1C., rafinowany 90% bei! 

opłaty 137.50-137.80 IC.
Lwów 28/111 gotowy paritas Tarnopol 41.00—41.50 IC.
Kraków 29/111 okowita z opłatą na 75% Tral- 15° 1C., spirytus z opłatą 

na 95% Tral- 190 1C. za Hektolitr.

Pasza.
Siano. Kraków 29/111 6.00—7.20 IC. Tarnów 31/111 5.00—5.60 1C. Wie­

deń 1/IY 4,20—5.60 K. za 100 kg.
ICoirczyna. Kraków 29/111 8.00 -8.40 1C. Wiedeń 1/IY 5.40—8.60 K- 

za 100 kg.
Słoma. Kraków 29/111 4.00—4.40 K. Tarnów 31/1II 3.40—3.60 K. 

Wiedeń 1/IY 3 20—4.00 za 100 kg.

R edaktor  odpow iedzialny: Dr. Adam  K rzyżan ow sk i.
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K O N K U R S .
K om itet c. k . k rakow sk iego  T ow arzystw a ro ln iczego m a do um iesz­

czenia n a  subw encyjnej s ta cy i gn iadego  157 cm  m ierzącego , czystej krw i 
w s c h o d n i e j  o g iera  „A g a“ ur. 28 k w ie tn ia  1897 r. w G um niskach , po s ła -  
w u c k i m  „K leb e rze“ z „M u rad y “ po „M uradim * z „ ls k ry “ po „K ediw ie .

W aru n k i o trzy m an ia  tego  o g iera  są  n a s tę p u ją c e :
1. H odow ca, k tó rem u  K om itet p rzydzie li o g iera  w in ien  być człon­

kiem  T ow arzy stw a  ro ln iczego. _ _ _ . .
2. H odow ca ta k i  w inien  og iera  obejrzeć n a  m ie jscu  w s ta jn i J . u . 

ks Sanguszków  w G um n isk ach  pod T arnow em  i w nieść  ty lko  w ta k im  w y­
padku  podanie, jeże li u zn a  o g ie ra  za  zu p e łn ie  odpow iedniego n a  stacyę
u  nieffo założyć  się m a jącą . , . . . / >

8 H odow ca, k tó rem u  K om itet p rzy d z ie li o g ie ra  „ A g a 1, w in ien  w niesc 
do k a sy ' K om itetu  ty tu łem  25% zw rotu  ceny  k u p n a  kw otę  250 K  i n a  swoj 
koszt sprow adzić o g iera  z G um nisk  do siebie . , . ■■■»

4. Przez' p rzec iąg  cz te rech  la t  ogier „A ga pozostaje  w łasn o śc ią  fi 
duszu subw encyjnego  c .  k. k rak o w sk ieg o  T o w arzystw a rolniczego^

5. H odow ca w inien  je s t  og ierem  „A ga" stanow ić  roczn ie  BO klaczy  
obcych i  w ty m  ce lu  w in ien  się p o sta rać  o licencyę d la  o g iera  w mowie

będącego. ^  cz(;erech la ta c h  [  p0 wyp6łn ie n iu  w arunków  zaw rzeć się m a- 
iace i um ow v“ ogier „A g a“ p rzechodzi n a  w y łączn ą  w ł a s n o ś ć  hodowcy.

j "P o d an ia  należy w nosić najp ó źn ie j do 30 k w ie tn ia  1904 r. i to po 
obejrzen iu  o g ie ra  n a  m iejscu .

K raków , d n ia  5 k w ie tn ia  1904 r.
Z Komitetu c. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego.

(2

£
N A S I O N A  L E Ś N E

D rzew a ow ocowe, ozdobne, leśne, do ku ltu r leśnych, ogro­
dów , sadów , do w ysadzan ia  d róg  i alei, róże i t  d. 

s ą  d o  n a b y c i a  w  s z k ó łk a c h  le śn o - o g r o d o w y c h
Tadeusza hr. Łubieńskiego, w Z a s s o w i e  pod Czarną.

Cennik na  żądanie odwrotnie.

-*ir

Zarząd dóbr Bierzanów: Bierzanów pole­
ca do siewu jęczm ień H anna z oryginalnego wysiewu 100 kilo 
loco stacya Bierzanów 16 K  50 h. W orld  po cenach w łasnych

Zarząd dóbr Grodkowice  poczta Brzezie
sprzedaje ziem niaki do sadzenia:

G racya  i K orczak . . . . . .  po 7 koron za 100 kilo.
Profesor W ohltm ąn. 8 n u n
T u r P ac  R ajtan  i Świteź . . . . „ 1 0  „ „ „ »

Zarazem  pszenicę ja rą  „N o e “ do siewu po 24 koron za 
100 kilo; za worek dolicza się 50 hal. za sztukę; ceny rozu­
m ieją się loco Podłęże, lub K łaj.

Z arząd
R eya

dóbr Dr. M ikołaja Hr. 
Przyborow iu poczta»Zicmniaki«

G rabiny  ma na sprzedaż nowsze odm iany ziem niaków do sa­
dzenia:' „E dw ard11, „Silesia11, „Prof. W ohltm ann11, „P e rk u n 11 

M oh o r t11, „H a lk a11, „G aw ronek11, „Św iteź11, „Rejtan„B ohun11,
„ Iu w el11, i 
loco stacya Czarna.

„K aiserk rone“ po

A. W. KANISS
WURZEN, Saksonia.

»SPECYALNO ŚĆ«  
Aparaty do badania mleka 

na zawartość tłuszczu.

Cenniki na żądanie 
bezpłatnie.

KANISSA
r„Neurapid i Spiral" 
Aparaty do oznaczania 
tłuszczu w mleku uznane 
zostały jako najlepsze 

do badania mleka me­
todą Dr. Gerbera.

O T N
P O R K 1 N  

znakomity środek do

tuczenia 
świń.

P E C U S i N  
z n a k o m i t y  d o d a t e k  do  p a s z y  
w celu  tuczenia  
w szy stk ich

zw ierzą t  
d o m o w y c h :

koni, byków, w ołów , krów, cieląt, ow iec, świń, kóz, osłów, psów i drobiu.
1 paczka (V-2 kg.) 1 kor., 4 paczki na próbę franco  4 kor

F a b r y k a  ś r o d k ó w  do  t u c z e n i a  z w i e r z ą t  

W i e d e ń  IX, B l e i c h e r g a s s e  Nr. 6.

S k ł a d y  R zeszów  J ,  A. G riin feld ; K raków  F r. Sobolka i Ska., 
A rnold l ie i f n e r ; O św ięcim  Jó z e f M oser; P o d g ó rze  U W . 8. Ż arsk i.

®S(H

  -  klacz g.n;a(ja 9
O o sp rzed a n ia  iat, 157 cm. dobra na
m atkę, chodzi dobrze w zaprzęgu i pod siodłem. Znakom ite 
nogi i' chody. D w ór — Niewiarów, op. Niegowic.

■ / Centralne V

6 koron za 100 kg. bez w orka

ogrzewanie i wentylacye
wszelkich systemów,

wodociągi i kanalizacye
k l o z e t y ,  łazienki, ł a ź n ie ,  
mechan. pralnie i suszarnie

oświetlenie gazowe
proj ektuj e  i wykonuje

..g) — ■
\ n ż .  L eon ard  N itsch  i Sp.

Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 
w Krakowie, Kolejowa 18.

Telefon Nr. 381.

K osztorysy bezpłatnie. -  Najlepsze refereneye.
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ST. : S

LANGEN W O LF
WIEDEŃ X, LAXENBURGERSTRASSE 53.
Dostarczają sławne oryginalne „Otto" Petrolin Locomobile.

» Z  I E i*l N  I K  l«
Zarząd dóbr G r a b o s z y c e ,  oip.  i stacya kolei Zator, ma 
na sprzedaż kilka wagonów ziemniaków stołowych, znakomi­
tych najnowszych w odmianach H. Dołkowskiego „ G a s t o l d “ 

i „ P e r k n n 11 po 8 kor. za 1 q.

Mączka żużlowa Thomasa

Stern^^Marka

je s t  najtańszym  nawozem fosforowym pod w s z e lk ie  jare  
z b o ż a  jak: żyto, pszenica, jęczm ień, owies, hreczka, kukuru- 
dza; pod rośl iny  o k o p o w e  jak: buraki cukrowne, buraki 
pastewne, kartofle i t. p; pod rośl iny  p a s te w n e  jak: koni­
czyna, seradela, gorczyca i t. p; pod rośliny m oty lko w e  
jak; wyka, groch, soczewica, i t. p. tudzież pod o g r o d o w iz n e .

Każdy w o r e k  j e s t  p lo m b o w a n y  i znaczon y z a w a r to ­
śc ią  i zn ak iem  ochronn ym .

B aczność!!  przed żużlami małowartościowymi 
i fałszowanymi.

Należy, się przekonać przez analizę (przy kupnie całego w a­
gonu bezpłatnie) o zaw artości skutecznego kwasu fosforowe­

go. — W yjaśnienia i ceny fabryczne podaje bezpłatnie

j JÓZEF KARRACH, Lwów, Jagiellońska 22.

ooooooooof ĘyaoóbZ&gBsat

ALFA LAVAL 
SEPARATOR

Niedościgniony

około 400.000 w użyciu

i przeszło 600

pierw szem i nagrodami 
w yróżniony.

Od najm niejszego Modelu „V iola“ Separator o działal­
ności 75 litrów  na godzinę.

Do Kraft Separatora A II, który oddziela w godzinie  
2000 litrów  mleka.

Wszystkie jednakowej dobroci. 

A k c y jn e  T o w a r z y s tw o  
„ftlfa Separator**, W ie d e ń  XVI. 

Praga. Ganglbauergasse 29. Graz.
Pierw szorz. fabryka m aszyn i przyborów  mleczarskich. 

J e n e r a ln e  z a s t ę p s t w o  dla Galicyi i B ukowiny

S . A. BU  B E R A  Synow ie, w e Lwowie.

Nowość 1903!!! — „ALFA VIOLA SEPARATOR".
Zastępców  poszukuje się w szędzie. — Katalogi, Broszury, 
Alfa-M itteilungen i w szystk ie  w skazów ki dotyczące gosp o­

darstwa m lecznego, za darmo.
■ 1 — —  i i

Najtańszy motor dla każdego rolnika.

WSZ E L K IE  
NASIONA  
kukurydzę 

kartofle, źuźle tho 
masa, nadfosfora  
ny, kainit, sól po
- - tasow ą 4 0 %  - 
MASZYNY ROL  
NICZE, oliwę do
- maszyn i t. p. - 
W ę g ie l  kamienny
z Jaworzna i Króle- 
lestwa oraz g ó r n o -  

szląski poleca:

T owarzystwo 
Rolnicze

w W ieliczce
bezpośrednie  za­
stępstw o  kilkuna­

stu fabryk.

N akładem  Kom itetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego. — W  drukarn i Uniw ersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem  Józefa Filipowskiego.


